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Część Urzędowa..
—  Z  Petersburga  4  ( i 6) grudn ia .  —  

N a j j a s m e j s z v  P a n , otrzymawszy wiadomość ,  że 
jeden i  żołnierzy przekonany został  o mor der s tw o  
już po upływie roku od czasu yrzyjęcia go w rek ru -  
ty, gdy tymczasem sądzony był jako podejrzany o 
toż samo przestęps two  w poprzednim stanie i pozo­
stawiony na wolności ,  z powodu  nieprzyzuania się, 
Najwyżej rozkazać raczył: „zgoła pod żadnym pozo­
rem nie brać  do wojska ludzi, podej rzanych o m o r ­
der stwo ,  dopóki  nie zostaną zupełnie uniewinnieni ."

U rzą d  loterji w  królestwie P o lsk i  em .— Podaje do 
wiadomości ,  iż s tosownie do § 4 -go  przepisów pla­
nu 6Pej loterji klasycznej ,  ciągnienie Ićj klasy tejże'  
loterji  rozpoczętem zostanie dnia ’23  stycznia (4 l u ­
t ego)  r. b. o godzinie lOćj z r ana ;  w dniu zaś r ze ­
czone ciągnienie poprzedzającym,  to j e s t  22  stycznia 
(3  lutego)  r. b. o godzinie Pój z r an a ,  odbytem zo­
stanie w sali ciągnień publicznie w obecności  osób od 
rządu na ten ct.i przeznaczonych,  wra rho w an ie  w ko­
ło 2 3 00 0  losów I o t e r j ę 09 - t ą  składających,  z przygo­
towanych na to szuflad,  obejmujących po sto koiej- 
i m h  numerów.  Jeżeliby więc kto z obecnych przy 
tój czynności,  posiadając przy sobie los zakupiony,  
chciał  przekonać się czyli jego numer  do wrachowa-  
nia w koło je st  przygotowany,  może w kolei tego sta 
z k tó rego los swój posiada,  przed rozpoczęciem wra -  
chowania  zażądać nietylko okazania onego,  ale nadto 
przeliczenia całej setki,  a t akowe przekonanie się ni­
komu cdmówionóm nie będzie. Żądanie  to wszakże

nie może b r ć  wnoszone jak tylko w ciągu 2 -ch p ier ­
wszych godzin wrachowanie  poprzedza jących ,  mia­
nowicie od godziny 9ej  do H e j  z rana.  -  W a r ­
szawa dnia 13 (25) stycznia 1847 r. — Refe rendarz 
s t a n u ,  naczelnik urzędu,  S. W e r n e r . - — Sekre ta rz ,  
K. Treu

U rzą d le k a r s k i  m iasta  W a r s z a w g .—  W e te r y n a r z e  
w Warszawsk ie j  szkole weterynar j i  ukształceni ,  m o ­
gą się zgłosić do urzędu lekarskiego miasta po od­
biór swych patentów i pozwoleń do praktyki w uzy­
skanym'przez nich stopniu,  mianowicie:  l  eofi! B e -  
reza, Jakób Bratz,  Antoni  Kardasiński ,  Hipol i t  S a ­
wicki,  Jan  Schultz,  J akób  Skopik.  —  P. o. i nspek to ­
ra lekarskiego,  dr. Jasiński .

Trybunał  cywilny gub.  Płockiój,  wyrokiem d. 10 
(22) sierpnia i 8 4 6  r., na powó dz tw o  Barbary Rad-  
kowskiój zapadłym ś ledztwo zaginionego Marcina 
Rudkowskiego męża powódki  nakazał  ido  w y p r o w a ­
dzenia takowego,  sąd pokoju okręgu  L ip u o w sk i e g o  
delegował .

Antoni  Cieślik woźny nade ta towy przy sądzie o -  
krągu Łomżyńsk iego  do pełnienia obowiązków tych 
przywrócony został,  i b e z p r z e s z k o d n i e  wykonywać  
je może.

Po Janie F ryderyku  Lesch doktorze medycyny w 
szpi ta luŚgo Roch a  w  W a r s z a w i e  d. 13 maja 1833 r. 
zmarłvm; —  po Apolonji Palkowskiej ,  w dniu 5 
lutego 1804 r. z m a r ł ć j ; - p o  księdzu Michale Suwa l ­
skim, wikarjuszu przy kościele parafjalnym w Kurze -  
lowie rta dniu 23 czerwca r. 1839 zmar łym.— wre sz ­
cie pó Antonim K o ł a c z k o w s k i m ,  r achmis t rzu b. ko -



misji wo jewó dz twa  Sandomie rskiego,  w mieście R a ­
domiu nadu iu  l 8 c z e r w c a  r. 1 8 2 8 zm ar ły m ;—wszyst ­
kich bez rozporządzenia t e s t a m en to w e g o :— pozostały 
się spadki,  składajace się: ad a)  z kwoty rs. 44  k. 70  
w banku  poiskim złożonej; ad b )  z placu czynszowe­
go w Wa rs zaw ie  pod nr.  1155  przy ulicy Łuckićj  
położonego : ad c)  z kwoty rs. 3 4  kop.  17 w depo ­
zycie banku polskiego będącej:  ad cl) z kwoty rs. 63  
kop.  4 9 V 2 także w banku polskim złożonej.  Wz yw a  
się przeto niniejszym osoby p raw ne  p retensje do po ­
wyższych spadków mające,  ażeby się z dowodami  le- 
gi tymacyjnemi  w p rze c i ągu  sześciu miesięcy od daty 
ogłoszenia niniejszego zgłosiły,  w przeciwnym bo­
w iem  razie spadki  t e  za bezdziedziczne uznane i na 
rzecz ska rbu  k róles twa przepisane zostaną.

W iadom ości miejscowe.
Dnia wczorajszego przybyło do Wa rs za w y  koleją 

żelazną osób 200 ,  wyjechało 125.
Bi letów na bal ubogich pod opieką W a r sz a w s k  e-  

o towarzys twa dobroczynności  zostających,  w dniu 
lutego r. b. w salach redu towych  dać się mający,  

nabyć można w magazynach:  W  W .  PP- Smoczyń­
sk iego,  Sp e t h a ,  Schlenkiera,  Sennewalda,  Spiessa,  
Zalewsk iego i Konopackiego.

W c z o r a j  w Tea t rze Rozmaitości  przywołani :  po 
W ie śn ia k u  i aktorce  J  Pa ni Chobrzyńska i JP an  Stoi - 
pe:  po N a  slac ji tc G ro d zisk u  JP P .  Jas iński  i Ż ó ł ­
kowski .

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .  
Bądzyński  Paw eł  oh. z Czekanowa nr.  500,  Bie­

drzycki E d w ar d  ob. z Wie rzbicy  nr.  476,  Brodowski  
Antoni  ob. z Braków nr. 723,  Chaniewski  Szymon 
ob.  z Konopnicy nr. 545,  Dłuski Tomasz ob. z L u ­
blina nr.  613,  Flejszer  Willi. kup. z Torunia nr. 471,  
F em ba ch  Lud.  kup. z Lisna nr.  2680,  Gerlach Jerzy 
kup.  z W r oc ła w ia  nr. 6 3 4 ,  Grabowski  Florjan ob. 
z D rze wo sz kó w nr. 1574, Grodzicki Lud.  ob. z R ó ­
wn eg o  nr. 601 ,  I l en k e r  Krystjan ob. z Krakowa nr. 
625 ,  Joachimowicz Józ. ob. z Lublina nr.  1334,  Ko- 
bierzycki Antoni  ob. z W i t o w a  nr.  634,  Lutos ławski  
E d w a r d  ob. zRembie l ina  nr.  625,  Lubowidzki  Karol  
ob.  z Brus nr. 603,  Ładyżeński  Teodor praporszczyk 
z P e te r sburg a  nr. 1588,  Mirkowicz Aleks, pulkow.  
z Rzymu nr. 625,  l lorzycki  Ant-  ob. zRuszkowa  nr. 
603,  Niesiołowski F rań.  ob.  z S t radzewa  nr.  1822,  
Niewiarowscy Aleksander  i Józef  ob. z Gzowa nr. 
603,  Nieniewski  Wincenty ob. z P iot rkowa  nr.  570,

P rec h t  H e n r ^ o b .  z Kłobi nr.  476,  Pągowsk i  Józef  
ob.  z Libidza nr. 584 ,  Radoszewski  Józef  3  ob. z D o ­
minikowie nr. 625,  Raczyński Marceli  ob.  z Kozic nr.  
601,  Szersznicki  Boles ław ob. z Łasze wa  nr.  613,  
Suchocki  Stan.  ob. z Starój  wsi nr.  584,  Szlubowski  
Jan  ob. zRadiyn ia  nr.  584,  Soł tyk Fran.  hr.  z Pia­
s towa nr.  584,  Trzciński  W i k to r  ob. z Jeruzala nr. 
1)01, Wielopol ski  Bolesław hr .  z Krakowa nr.  613,  
Wierzb icki  Stan.  ob. z Niemców nr. 586,  Wilkoński 
Klemens ob.  z Górzna nr.  609,  Zimnoch Stan.  ob. z 
Przykor  nr.  .560, Zawisza Jan ob. z Sadkowic nr. 1574.  

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Byszewski  Seweryn  ob.  z nrn 5 8 4  do Mężenina,  

Czarnomsk i  Roman  oh. z itru 584  do Płocka,  D o -  
biecki l e o d o r  ob. z nru 603 do Lisowic,  Dan i szew­
ski Marcin ob z nru 5 56  do Wi tow a ,  Gl.nka Józef  
ob. z nru 570 do Szczawina,  Gerlicz Jakób  refer ,  st. 
z nru 6 13  do Boglewic,  Jab łonowski  R o m m  hr.  
z nru 4 89  do Rawy,  Karski Stan.  ob. z nru 601 do 
Radomia,  Kramkowski  Win.  ob. z nru 1064 w gub.  
Grodzieńską,  Karski  Mich. ob. z n ru  3 9 0  do W ł o -  
chowa,  Krąkowski  Ant.  ob.  z nru 62 5  do Ponętowa,  
Krosnowski  Eustachy  ob. z nru  6 2 5  do Roszelan,  
Ruprjanów Paw eł  jen.  z nru 613  do Wi lna,  Lasocki  
W ł a d .  ob. z nru 625  do Brochowa,  Markowsk i A n ­
toni ob. z nru 613  do Turkowic,  Myśliński Tomasz 
ob.  z n ru 5 56  do Kamieńca,  Nieczacheako Prokop 
asesor  koleg.  z nru 62 5  do Che łmna ,  Podczaski  J o ­
achim ob. z nru 1775 do Radziejowic,  P rądzjński  
Fran.  ob. z nru 584  do Otwocka ,  Rudzki  Ad3m ob. 
z nru 414  do Grzegorzewie,  Sękowski  Karo! obyw. 
z nru 603  do Piekar,  Soko łowski  Hen.  ob.  z nru 
556  do Wielkiego,  W o r o n ó w  Paw eł  kap. zjnru 1305 
do Siedlec,  Wiśn iewski  Ludwik  dok.  z nru 556  do 
Tomczyc,  Węgrzeek i  Wale n ty  ob. z nru 1675 do 
Kasciewa,  Zakrzewski  Teobald obyw.  z nru 6 2 5  do 
Grzybka.

Ważniejsze ®tlar*etiia seaszle 
w Królestwie.

W  d niu 16 b. m. i r. niejaka Jul janna L e n c z e ­
wska lat 3 3  mająca,  w mieście Parzęczewie pow ie ­
cie Łęczyckim zamieszkała ,  nagle życie zakończyła;  
z wyprowadzonego  śledztwa wykryło się, że zmarła 
przed kilku dniami miała być pobitą przez swą sio­
strę w t e m ż e  mieście mieszkającą,  lecz czy skutkiem 
tego pobicia lub lóż z innego powodu  życie zakoń­
czyła,  dalsze śledztwo sądowe okaże.
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Wojciech P a i u s z k o ,  ż e b r a k  i  w s i  W i e j s k o - B r z e z i ń -  
sk i ć j  p o w i a t u  R a w s k i e g o  p o c h o d z ą c y ,  la t  5 4  m a j ą c y ,  
p r zy h y}  w d n i u  1 9  b.  m.  i r .  d o  ws i  L i p c ó w  g m i n y  
G ł u c h ó w  i t a m  p r z e p ę d z i w s z y  no c ,  dn i a  n a s t ę p n e g o  
f l ag l e  życi e  z a k o ń c z y ł .  Ś l e d z t w e m  t e g o  w y p a d k u  
s ą d  w ł a ś c i w y  z a j m u j e  się.

Rozmaitości.
Z Ł O W R O G I E  P T A K I .

( D a l s z y  c iąg . )
W  chwil i ,  k i e d y  p r ą d  w i a t r u  r z u c i ł  m a s z t y  w  w o ­

d ę  i o k r ę t  p r z e c h y l i ł  na  b o k ,  E m a  z n a j d o w a ł a  s i ę  ty l ­
k o  z p a n e m  S m i t h  w  ka j uc i e .  T r w o g a  j e g o  b y ł a  o -  
k r o p n a .  P ł a k a ł  i m o d l i ł  s i ę  g ł o ś n o ,  p r z e k l i n a j ą c  n i e ­
s z c z ę s n ą  c h ę t k ę  s t r z e l a n i a ,  i p r z y p i s u j ą c  t e m u  w y p a d ­
k o w i  n i e s z c z ę ś c i e ,  k t ó r e  o k r ę t  p o n i ó s ł ,  i k t ó r e  j e ­
s z c z e  m u  z a g r a ż a ł o .  P r ę d z e j — je że l i  t y m  r a z e m  uj dz i e  
z d r ó w  z ży c i e m,  —  m ó w i ł  o n ,  —  p r ę d z e j  w y m i e r z y  
s t r z e l b ę  na  c z ł o w i e k a ,  n iż n a  p t a k a  b u r z y ,  k t ó r e g o  n a j ­
m n i e j s z e  p i ó r k o ,  b i d z i e  m u  na p r z y s z ł o ś ć  ś w i ę t o ś c i ą !  
P o n  i e w a ż  m o r z e  z d a w a ł o  s ię  s t o p n i o w o  u s p a k a j a ć ,  
w y s z ł a  E m a  w r a z  z t o w a r z y s z a m i  p o d r ó ż y  na  p o k ł a d .  
B r a k  ma s z t ó w ' ,  s t r a p i e n i e  i p o n u r a  r o z p a c z  w y r y t a  w 
t w a r z y  k a p i t a n a  i ca ł e j  o s a d y ,  ś w i a d c z y ł y  w y r a ź n i e ,  
ż e  t r w o g a  n i e u s t a ł a  j e s z c z e .  P a n u j ą c y  w i a t r  z a c h o d n i ,  
i w a ł y  t o c z ą c e  się,  p ęd z i ł y  Kondora  c o r a z  bl iże j  do  
l e d w i e  o  d w i e  m i l e  m o r s k i e  o d l e g ł e g o  l ądu.  W z n i e ­
s i e n i e  z a s o b n e g o  m a s z t u ,  k t ó r ó m  s ię  c z e l a d ź  o k r ę t o ­
w a  za ję ła ,  s t a ł o  s ię  w k r o t c e  n i e p o d o b i e ń s t w e m .  A 
g d y b y  n a w e t  to  s ię  u d a ł o ,  n i e  m o ż n a  b y ł o  j e d n a k  l a ­
w i r o w a ć  p r z e c i w  w i a t r u .  I n n e g o  zaś  s p o s o b u  nie  b y ­
ł o ,  a ż e b y  o d d a l i ć  s i ę  od  b r z e g u ,  b o  p r z y l ą d e k  Negro 
z a m k n ą ł  j uż  d r o g ę  n a  p ó ł n o c .

T y m c z a s e m  z b l i ża ło  s ię  w y b r z e ż e  c o r a z  więc e j .  J u ż  
w i d a ć  b y ł o ,  j a k  w r z ą c e  f a le ,  p i ę t r z ą c  s ię  w  z n a c z n e j  
w y s o k o ś c i ,  ł a m a ł y  s ię  o k r o p n i e  o  s k a l i s t e  b r ze g i .  I c h  
b u k  p o d o b n y  b y ł  do  d a l e k i c h  g r z m o t ó w .  W p r a w d z i e  
b y ł o  j e s z c z e  j e d n o  m i e j s c e ,  o k o ł o  s t a  s ążn i  w z d ł u ż  
b r z e g u ,  o d  n a t a r c z y w o ś c i  r o z h u k a n y c h  fal w o l n e ,  b o  
W t ć m  m i e j s e u  w p a d a ł a  r z e k a  do  m o r z a ;  a l e  w p ł y n ą ć  
t a m ,  b y ł o  n i e p o d o b i e ń s t w e m ;  g d y ż  r z ę d  p i a s k o w y c h  
p r o g ó w ,  k t ó r e  w z n o s z ą c e  s ię  i u p a d a j ą c e  n a p r z e m i n n  
f a l e ,  to  z a t a p i a ł y  t o  o d s ł a n i a ł y ,  w z b r a n i a ł  p r z y s t ę p u .  
M o ż n a  b y ł o  na  o s t a t e c z n o ś ć ,  m i m o  p r z e s z k o d y ,  z n a ­
l e źć  j e s z c z e  p o m i ę d z y  t e m i  p r o g a m i ,  k i lka  g ł ę b i n  do 
p r ze j ś c i a ;  a l e  w y s z u k a ć  j e  i o d p i o n o w a ć  n a  w z b u -  
r z o n ć m  m o r z u  ł o d z i ą ,  s t a w a ł o  się n i e m o ż n o ś c i ą ,  a 
t ć m  m n i ć j  w p r o w a d z i ć  t a m  c i ę ż k o - ł a d o w n y  s t a t e k .

„ T u  z a r z u c i m y  kotwicę** r z e k ł  k a p i t a n  H o b s o n ,  „ a  
je że l i  s i ę  z a h a c z y ,  a b u r z a  u c i c h n i e ,  m o ż e  się j e ­
s z c z e  u r a t u j e m y . * 1

Kondor  p ł y n ą ł  z w o l n a  k u  m i e l i z n o m .  C z e l a d ź  w z i ę ­
ł a  się d o  k o t w i c y  i l i n e w .

„ l l o l a !  W e ź - n o  s ię  i p a n  d o  r o b o t y ! ’* —  w r z a s n ą ł  
s t e r n i k  p o t r ą c a j ą c  S m i t h a  ku  m a j t k o m .  „ J u  m u s i  k aż -  
d e n  r a z e m  z d r u g i m  w z i ą ś ć  s ię  d o  p r a c y ,  b o  t u  idz ie  
o  k a ż d e g o  skórę.**

O b r ó t  w y k o n a n o .  K o t w i c a  z a t o n ę ł a .  J ę ł a  s ię  g r u n ­
t u .  P r o m y k  nadz i e i  p o j a w i ł  się na  t w a r z a c h  m a j t k ó w ,  
s a m  t y l k o  k a p i t a n  n i e  z d a w a ł  się t ć m  p o c i e s z a ć .

„ J a k  p a n  k a p i t a n  s ą d z i s z ? ’* —  r z e k ł a  E m a .  „ G d y  
się b u r z a  u s p o k o i ,  p r z y j d ą ż  n a m  z t y c h  b r z e g ó w  w  
pomoc?**

Z a p y t a n y  p o t r z ą s ł  s m u t n i e  g ł o w ą .
„ J a k o ?  m i a ł o ż b y  to  w y b r z e ż e  b y ć  b e z l u d n e ? ”  z a ­

p y t a ł a  E m a .
„ B e z l u d n e m  o n o  n i e  j e s t “  o d r z e k ł  k a p i t a n  —  „ a l e  

m i e s z k a ń c y  s ą  to  l u d z i e  o b r z y d l i w e j  r as y ,  z e p s u c i  do  
r e s z t y  p r z e z  h a n d l u j ą c y c h  n i e w o l n i k a m i ,  k t ó r z y  tu  
s w o j e  t a r g i  m a j ą .  G d y b y  t e n  b r z e g  by ł  b e z l u d n y ,  
p r zy  n a j m n i e j s z y m  p o m y ś l n y m  w i e t r z e  w p r o w a ­
d z i ł b y m  o k r ę t  w  j a k ą  z a t o k ę ,  a p o s t a r a w s z y  s ię  o 
z a s t ą p i e n i e  c z ć m k o l w i e k  m a s z t ó w ,  z w r ó c i ł b y m  w s t e c z ,  
a l e  t a k . . . . 11

„ C z y  n i e  m o ż n a b y  ł ó d ź  w y s ł a ć  n a  ląd ,  d la  u ł o ż e ­
nia s ię  z m i e s z k a ń c a m i ? ’*

„ C z e m u ż  nie ,  g d y b y  c z e l ad ź  o k r ę t o w a  by ła  w  w i ę -  
ks zć j  l i czbie ,  a l bo  g d y b y  mi  p r z y n a j m n i e j  t r z e c h  n a j ­
l e p s z y c h  m a j t k ó w  tej  n o c y  n i e  b y ł o  z g i n ę ł o .  W  t a k i m  
r a z i e  b y ł b y m  k az a ł  k i lka  b e c z e k  r u m u  na  p o k ł a d  w y ­
t o c z y ć ,  i o b i e  s z e ś c i o - f u n t ó w k i  k a r t a c z a m i  nabi ć ,  
a t o  b y ł b y  j e d y n y  s p o s ó b  p r z y s t ą p i e n i a  d o  u k ł a d ó w '  
z M u r z y n a m i .  A l e  t o  w s z y s t k o  t e r a z  n a  n i eby  się n ie 
p r z y d a ł o ,  m a j ą c  z a l e d w i e  ty le  t y lk o  ludz i ,  ile do  p o d ­
n i e s i e n i a  k o t w i c y  k o n i e c z n i e  p o t r z e b a ,  a p r z e t o  o 
o b r o n i e  ani  m y ś l ć ć  m o ż e m y . 1*

„ M n i e  t y lk o  d z i w i ’*— d o d a !  s t e r n i k — „ż-e t yc h c z a r ­
n y c h  d i a b ł ó w  d o t ą d  j e s z c z e  n i e  wid ać .  Z w y c z a j n i e  b y -  
w a ,  iż s k o r o  się t y l k o  p o j a w i  o k r ę t ,  i j e s t  w  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w i e ,  j u ż  s ię  na  b r z e g a c h  r o j ą  t ł u m e m  
m a ł p i e  t w a r z e ,  i c z e k a j ą  n i e c i e r p l i w i e  ch w i l i ,  w  k t ó ­
re j  b y  g o  z ł u p i ć  m o g l i .  A l e ż  do  w s z y s t k i c h  c z a r t ó w !
O t ó ż  i o n i . “

W s z y s t k i c h  ocz y z w r ó c i ł y  się k u  u j ś c i u  r z e k i .  
Ł o d z i e  p r z e p e ł n i o n e  c z a r n e m i  p o s t a c i a m i ,  p ł y n ę ­

ł y  w' n a j w i ę k s z y m  n i e ł a d z i e .  D z i k i ć j  r a d o ś c i  o k r z y k i
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M u r z y n ó w ’ m i e s z a l y  s i ę  t ł o s k o t e m  fal,  o d b i j a j ą c y c h  
s i ę  o  w y b r z e ż e .

„ A c h !  B o ż e  ratuj  n a s !  z g i n ę l i ś m y  w s z y s c y !'1 w y ­
k r z y k n ą ł  J o h n  S m i t h  z a ł a m u j ą c  r ę c e .

„ G d y b y m  m i a ł  t y l k o  d w u d z i e s t u  d z i e l n y c h  c h ł o p ­
c ó w  na p o k ł a d z i e ,  p r z y j ą ł b y m  ja t y c h  ł o t r ó w  jak n a ­
l e ż y 1* m r u k n ą ł  H o b s o n  p o d  n o s e m .  „ T e r a z  n i c  n a m  
n i e  p o z o s t a j e ,  ja k t y l k o  s t a t e k  i n a s  w y s a d z i ć  w  p o ­
w i e t r z e ,  a l b o  c z e k a ć  c i e r p l i w i e  r a b u n k u . “

„ T a k ,  tak,  c i e r p l i w i e  c z e k a ć ! 1* b ł a g a ł  J o h n ,  b i e g a ­
j ą c  b e z  d u s z y  p o  p o k ł a d z i e .  ( D .  c .  n . )

Doiiiesieniii.
N aczeln ik  zakładam  górn iczych  okręgu zachodniego. — Sto­

sow nie  do rozporządzenia  wydziału górnictwa 7. dnia 17 (29) g ru ­
dnia r. z. nr .  12,617, podaje do publicznej wiadomości,  iż odby­
w ać się b ę d ą  publiczne głośne in minus licytacje na wypuszcze­
nie w entrepryzę  na rok 1847 roliocizn dla zakładów górniczych,, 
a mianowicie: I. Dnia 31 stycznia (12 lutego) r .  b. w godzinach 
przedpołudniowych w hiurze prezydenta  miasta Częstochowy 
w Częstochowie:  a) przewozu odlewów żelaznych z Panków lub 
Starej  Kuźnicy do huty bankowej, od cen w szczególności: od 
.-/.tuki ważącćj do 30 cen tnarów  kop. 30 od centnara ;  od sztuki 
ważneej od 3 i do 60 cen tnarów  k. 45 od centnara;  od sztuki w a ­
żącej od 61 do 80 centnarów k. 6*1 od centnara;  od sztuki w a ż ą ­
cej od.81 cent. do nąjwyższćj ilości po kop. 75 od cen tnara .—  2) 
Dnia  5 (17) lutego r. h. w godzinach przedpołudniowych w biu­
rze naczelnika powiatu Olkuskiego w Olkuszu; b) dowozu miału 
o-almanowego z kopalni Anna do Ploczki Strzcmieskiój około 
kibli 27 ,000 od ceny kop. 4 od kibla; c) dostawy koni na  szychty 
robocze do kieratu przy kopalni węgli Ksawery pod Bendziniem, 
od ceny rs. I k. 44 od pary  koni na szychtę; d\ dostawy koni na 
szychty robocze do kieratów przy kopalni węgli Feliks pod Niem­
cami, od ceny rs. 1 k. 44 od pary  koni na szychtę.— Włościanie 
z dóbr rządowych i mieszkańcy miast  podobnież rządowych, bez 
złożenia w gotowiźnie vadiuui, do każdej z powyższych tieytacij 
na ten czas przypuszczeni zostaną, skoro udowodnią św iadec­
tw em  policyjnej swej władzy,  iż w ogólności cala grom ada wsi 
lub gmina miasta robocizn' podejmuje się, i za spełnienie  w a­
runków kontraktu odpowiedzialną będzie.  Od osad lub gmin, 
lakićm świadectwem nieopatrzonych, jako  też od osób mogących 
:-ią ubiegać o entrepryzy dla spekulacji  lub osobistego zarobku, 
w n n a g a n e  będą  vadia, do licytacji ad u. rs 71); ad //, rs. 90; ad c, 
rs .  1)0: ad //, rs. 30.— W arunki licytacyjne każdego  dnia, wyją­
wszy św ią t  uroczystych, żądającym do przejrzenia, w biurze n a ­
czelnika okręgu,  tudzież w biurach w których licytacje odbyw ać 
się n\ają,  w godzinach służbowych okazane być m ogą.  — D ąbro­
w a  1 ' 13) stycznia 1847 r. — Oroer, z . -  Sekre tarz  D zicdzicow ski

A dm inistra tor domów rządow ych w okolicy cytadeli A leksan­
dry jsk ie j p o łożonych . —  Zawiadamia niniejszem, iż stosownie 
do polecenia magistratu  miasta W atszawy z dnia 6 (IB) stycznia 
r. b. nr. 2465|1669, na wydzierżawienie  placu rządowego przy 
ulicy Zakroczymskiej  pod nr. 1840 położonego poczynające się 
z dniem 20 stycznia (I lutego) 1S47 r., a kończące stę z dniem 20 
marca  (1 kwietnia)  1849 roku w kancelarp  podpisanego admmi- 
stratora pod nr. 346 przy ulicy N o w e  Miasto odbędzie się głośna 
licytacja w dniu 17 (29) stycznia r. b. o godzinie Klej przed po­
łudniem, w której każdodziennie z rana  od godziny 8ej do I2ej, 
po południu od 3ej do 7ej, warunki licytacyjne przejrzane hyc 
m ogą .— W arszawa dnia 13 (25) styczni* 1847 r.—  liejnho/d.

W  dniu 15 (27) stycznia r. b. o godzinie lOćj z rana  w W ar ­
szawie pod nr. 2198 przy ulicy Muranów: meble jesionowe, 
w drodze egzekucji  przez publiczną licytację sp rzedane zostaną.  
K arw ow ski, kołnornik.

L)n ia 17*o b. m. i r. zgubiono KOLCZYK 7. hombelkiein, k tóry 
ozdobiony był lurkusikami J.askawy znalazca raczy oddać da  
apteki W. Heinricha przy ulicy Senatorskićj, gdzie i drugi  kolczyk 
złożonym *ostał, za n ag rodą  zip. 20.

Do składu w Gościnnym Dworze nr  25 |144, nadszedł świeży 
t ranspor t  Archangielskich JARZĄBKÓW, KUROPATW , CIE- 
(jWIERZY, GŁUSZCZOW, oraz ŁOSOSIA marynow anego  zupeł­
nie malosolonego i wędzonego, Serdeli  w słoikach prawdziwych 
Rewelskich, Buljonu, Groszku zielonego, Sera  zielonego, Konli- 
tur p łynnych  Kijowskich, Minogów Elblągskich i t. p.,  k tóre po 
miernej  cenie sprzedają  się. —  Boris Szyszkom .

W składzie DZWONÓW i WYROBOW MOSIĘŻNYCH przy u- 
licy Miodowej w domu W. Rozena,  przysposobiony jes t  znaczny 
zapas żelazek oprócz zwyczajnych znacznie ulepszonych, żadnym  
reparacjom  nie pod lega jących ; sprzedają  się p o c e n ie  żelazek 
zw yczajnych .—  SI. 1’elersilge.
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2  M am 'zaszczy t  uwiadomić szanow ne  interosenlki,  iż przy §  
sy ulicy Krakowskie Przedmieście w mieszkaniu mojem w pa- 0  
®  łacu Karasia nr . 2783, w prost  statui Kopernika,  w drugićj W 
9  bramie,  na której znak nazwiska mojego jer t zawieszo- S  
R  ny, w yk ładam  najnowszym sposobem NAUKĘ KROJU j» 
fi? z miary wszelkich ubiorów damskich  bez zadnvch form, fi? 
fi? przez co jes t  nadzwyczajna ła twość robienia najtrudniej-  9  
2  szych staników do sukien i sz lafroków podług najśwież- j? 
Q  szych ż u r n a l i , k tórych się na najtrudniejsze figury nie fi? 
fi? przymierza, i dla tego też w dniach lOciu, każda osoba pra-  ®

wilziwą chęć mająca ,  niezawodnie wyuczoną będzie,  za co 
fi? zaręczam, i zaraz jeden  z ubiorów zrobić sobie u mnie mo- {? 
fi? żc; a że wkrótce ztąd wyjadę, więc opłatę na rs. 5 zniżam. W 
§  Wszakże już  wiele z uczennic moich magazyny pozakłada-  jg 
i i  fy i obowiązki panien do robót p rzyję ły .— T. Hirosz. {? 
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- Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
s  Senatorskićj. grac, będzie JPan C hojnacki z tow-a- 

rzyszeniem fortepianu i wiolonczeli, celniejsze ulw o- 
ry tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni przy ul. T ręback ić j,  w prost  dom u Stejnkclera 
nr. 632, g rać  będzie tercet Hnndusieuicza.

Dziś w kawiarni  przy ulicy 1 rybackiej obok domu Śtejnkelera 
g rać  i śp iewać b ędą  pp. Noircs.

Dzis w kawiarni przy ulicy Bielańskiej W dom u l len ikow skiego  
nr. 609, g rać  i śp iewać będą pp . Noiraicoieskif.

Dzis w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lilpopa nr. 600, 
g rac będzie kwartet I I n l f i l ; przy tein 9-letnia dziewczynka na 
słomianym instrumencie g rać będzie rozmaite sztuki.

TEATR W I E L K I .  Dziś, Iloberl i B er tra n d  czyli D w aj zło d zie ­
je .  Poprzedzi. Pierwej mama.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, A rcydzie ło  nieznane. D zieci 
żo łn ierskie .

Dziś z rana  zimna stop. 3, wczoraj w poi. zimna stop. 5
Wysokość -cody na Wiśle stop 4 cali 1.

Pociągi drogi żolaznćj odchodzą codziennie.- 
Z W arsz aw y  do Częstochowy i z Częstocho­
wy do Warszaw y o godzinie 9ćj rano; z W ar­
szawy do Łowicza o godzinie Klej rano; z Ło­
wicza do W arszawy o godzinie 2 3 /4  po p o ­
łudniu.


